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Niedzielne wybory we Francji
nie przyn iósł; zasadniczych zmian
Stosunek sił jak w Zgromadzeniu 
Narodowym

PARYŻ 26. 11. (P A P ). W  n ie­
dzielnych wyibotrach w e Francji 
w ybrano ogółem  83.000 delegatów  
t, zw . „w ielkich elektorów**. (Stron­
nictw a Zgł<
datów.

W edług 
wybrano:

24.721 <k 
20,30 proc.

MRP uzyskało większe wpływy, niż pod 
czas wyborów do parlamentu. Udział w 
wyborach był słabszy, niż podcsas wy­
borów do parlamentu. Frekwencja wy­
niosła około 76*/t.

.Wybrani delegaci .zbiorą się za dwa 
tygodnie w głównych miastach depar­
tamentów, aby wraz z radnymi miej­
skimi i  członkami sejmików, oraz po­
słami wybrać radców Republiki.

Wybory te przeprowadzone są tylko 
obecnie wobec tego, iż nie odbyły się

jeszcze we Francji i 
we. Odbędą się on« 
przyszłego roku.

Ż  316 -radców —  127 
nych 8 grudnia w departamentach, 75 
miejsc będzie przydzielonych z listy pań­
stwowej, a 50 miejsc obsadzi Zgromadze­
nie Naordowe.

Prócz tego 51 radców wybierają fran­
cuskie posiadłości zamorskie 1 14 rad­
ców — Algier.

Slosunek sił w Radzie Republiki bę­
dzie odpowiada! stosunkowi w Zgroma­
dzeniu Narodowym.

dopiero w końcu

UWAGA!
D z iś  n a  s tr o n ie  4 

d a l s z y  c ią g  d o s k o ­
n a łe j  p o w ie ś c i

Józefa Gardeckiego

„BYtO HUS TRZECH"

14.7:Ż l^ ocja listów ,
17 I

24.446 członków MRP, co etan©- 
w i 29 proc.

11.742 członków PRL i  ubliżo- 
nych grup.

1.580 przedst

rady republiki, komuniści utrzymali cał­
kowicie swój stan posiadania, socjali­
ści natomiast ponieśli poważne straty. 

DANIA ŚCIGA ZDRAJCÓW
KOPENHAGA 26. 11. (Reuter). Opu­

blikowano tu 160 nowych nazwisk zdraj­
ców, którzy w najbliższych 'dniach sta-

UZBROJENIE ARMII 
GRECKIEJ

LONDYN. 26. 11. (PAP).
Reutera donosi, iż grecki minister spraw 
wojskowych złożył oświadczenie przed­
stawicielom prasy, że „państwa sojusz­
nicze dostarczą armii greckiej wyposa­

żen ie  I broń".

John Levls stanął przed sądem 
W ielki proces przyw ótky  
góralków  am erykaóskidi

WASZYNGTON 26. 11. (P A P ). Przywódca Związku Zawodowego  
górników  am erykańskich John Lew is stanął w poniedziałek przed 
sądem  federalnym  w celu oczyszczenia s ię  z zarzfflu „żlekceważe-

wytoczona L ew isow i za n iezastosow anie s ię  do 
wezwania sądu, aby w ycofał on  Zawiadomienie w ystosow ane do gór 
ników , w którym  oświadcza, że um ow a zbiorowa pomiędzy zw iąz­
kiem  góralików a rz^Jem wygasła.

L ew is zjaw ił s ię  na posiedzenie 
sądu, którem u przewodniczył sę ­
dzia A lan Gołdsborought w  towa­
rzystw ie sześciu  obrońców.

Sędzia wygłosił krótkie przem ó­
wienie, w którym podkreślił, że

Dlaczego pół miliona?
Rzuciliśmy hasło —  półmilionowa Partia.
Cóż to znaczy w  naszej rzeczywistości t  Liczm y z  grubsza: w  Polsce ży je  około 

24 milionów ludzi. Na ludność dorosłą wypada m niej w ięcej duire trzecie, szyli 
16 milionów. Z  łych 16 milionów dorosłych obywateli Rzeczypospolitej Polskiej 
pragniem y do stycznia 1947 r. mieć pó l miliona członków Partii, czyli, że  każ­
d y  32 człowiek będzie pepesowcem.

Jest to  dożo i mało. Dużo —  jeżeli porównamy ilość partyjn ie zorganizo­
wanych ludzi w  Polsce przed wojną przy  większym  stanie ludnościowym  
(34 m iliony) — mało, jeżeli zważym y, że cyfra pól miliona wynosi około 3*/i 
dorosłej ludności w  kraju. \

Czy jest to  jednak rzeczywiście malot.

PPS nie jest partią jedyną w  Polsce, nie jest nawet jedyną partią robotniczą. 
Obok PPS działa druga silna partia ro botnicza —  PPR, grupująca również po­
ważną ilość ludzi. Poza tym  pozostałe partie wzrastają także w  szybkim  tempie.

PPS nie pragnie dla siebie monopolu — w zrost partyj PKW N -owskich cieszy 
nas, bo w iem y, że  są to nasi sprzym ierzeńcy, od k tórych możemg różnić się 
niejednym, ale z  którym i zawsze „dogadam y się".

PPS staje się coraz bardziej partią ogólnospołeczną. Obserwujemy ostat­
nio wzrost partii na wsi. T ym  nie mniej — podstaw ową bazą Partii jest klasa 
robotnicza i inteligencja pracująca. —  TY tych  środowiskach tkw i masowość 
Partii. Nie sądzim y np., żeby  PPS była najpopularniejszą partią w sjerach ku­
pieckich, i  — prawdę mówiąc —  tam te‘ż popularności nie szukamy.

Wreszcie: nie w szyscy  dorośli ludzie muszą być partyjnie zorgtinizowani. —  
Jest miejsce w  Polsce i dla bezpartyjnych, dla ludti, k tórzy z tych, czy  innych 
względów nie chcą brać udziału w  życiu partyjnym , ale tym  nie mniej pracują 

swoim odcinku dla dobra państwa i społeczeństwa.

jCiM  dalszy na str. 2-aj,

STARCIA W MADRYCIE
PARYŻ, 26. 11. (PAP). Według wia­

domości nadeszłych z Madrytu w dziel­
nicy reprezentacyjnej Madrytu między 
partyzantawi^republikańskimi a policją

iszlo do starć.
Komunikat żandarmerii Franco 
ladcza, że zabity został przywódca par­

tyzantów Guadorrama, a jego zastępca 
iężko ranny.

sprawa, która się znajduje przed 
sądem  jest sprawą niezwykle w iel­
kiej wagi.

POCHWAŁY I POGRÓŻKI
„Nie przypuszczam —  ośw iad­

czył sędzia — by znalazł s ię  kto 
kolw iek trneźwo m yślący, któryby  
m ógł zaprzeczyć, że działalność  
związków zaw odow ych przyczyni­
ła  się do podniesienia stopy ży­
ciowej w  kraju.

Mam przeto nadzieję, że Zw ią­
zek Górników n ie podejm ie żad­
nej akcji, któraby izmusiła kon­
gres do podjęcia k roków  m ogących  
cofnąć w szystk ie  osiągn ięcia  zwią­
zków na całe lata".

Rozprawa wstępna przed sądem  
federalnym  trw ała oko ło  40 m i, 
nut. Sala sądu b y ła  przepełnioną, 
a poniew aż proces wzbudza w  A- 
m eryce olbrzym ie zainteresowanie  
w iele osób czekało w  czasie p osie , 
daenia sądu na u licy  przed gma­
chem.

L ew is po opuszczeniu sa li w  te- 
; w arzyslw ie sw ych obrońców, o d ­

m ów ił udzielenia dziennikarzom  
jakichkolw iek inform acji.

Z procesu NSZ

Osk. Poboiha 
do winy

WARSZAWA, 26. 11. W poniedziałek 
dnia 25 b. m. odbywał się przed rejo­
nowym sądem w Warszawie, dalszy ciąg 
procesu przeoiwko czołowym dtriałaczom 
NSZ i OP.

Jako pierwszy zeznawał główny oskar­
żony Pobooha. Już na początku swoich

<nań przyznał się ó n  do winy, zasti

przyznaje się
gając pewne nieścisłości w akcie oska» 
żenią.

,W dalszym ciągu szczegółowo opisał 
swoją działalność oraz działalność i eela 
organizacji, do której należał.

Oświadczył m. jo., że zdaje sobie spra­
wę teraz dopiero, że kroczy! błędną dro­
gą. Uważał ou współpracę z ZSRR u> 
zdradę, dziś zaś widzi, że droga współ- 

j pracy jest jedynie słuszną
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DLACZBOO PÓŁ MILIONA?
(O u  dalszy n eto J-efi 

r «  trzy ezynnlki więct zatada wtelo- 
partyjnoicl o Polsce, okrellona bata 
społeczna PPS I nasz stosunek do zaga­
dnienia bezparlylngeh — sprawiają. ie  
w obecnych warunkach w Polsce cyfra 
pól miliona członków PPS jest cyfrą 
realną ant przesadną, ani zbyt małą. Ze 
cyfra la nie fest przesadzona —  o tym  
Świadczy olbrzymie powodzenie akcji 
werbunkowe], Świadczą meldunki z  te­
renu o wzrastające] coraz szybciej po- 
pularnoScl Partii.

Nie znaczy to, ażebySmy na cyfrze pól 
miliona mieli się zatrzymać. Nie ulega 
dla nas wątpliwołci, ie  rozwój Partii 
fuź w przyszłym roku przyniesie powa­
żne podwyższenie, a może nawet podwo­
jenie tej cyfry.

Znaczy to, ie  PPS jest ju ł dzisiaj je­
dnym z najpoważniejszych czynników 
politycznych w Polsce, ie  jest PARTIĄ 
MASOWĄ, PARTIĄ MAS. Znaczy to, i e | zaczyna odczuwać skuU£i amerykańskie- 
_ “  20 s tra ikn  wpnlnwonn W  Rolni’; ;» życiu politycznym kraju bez 
dziać się nie może.

Znaczy to, że prestiż PPS zagranicą 
wzrasta. Londyńscy odszezepieńcy PPS 
odczuwają to z pewnoicią jako poważ­
ny cios. Szermowali oni przecież twier­
dzeniem, że „laka" PPS, jak jest w Pol­
sce, nie może syskać ma*. Życie daje im 
odpowiedź. Zbankrutowani wodzowie o 
zdezawuowanych hastach i  wyświechta­
nych frazesach pozostali za burtą, poza 
Polską, poza Partią ,poza masami, r— 
Polska, Partia l masy — są tu.

Prestiż PPS w  międzynarodowym ru­
chu socjalistycznym również wzrasta. 
Z udziału naszej partii w wielu między­
narodowych konferencjach socjalistycz­
nych wynika, ie  PPS jest jednym z waż­
niejszych członków międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Takie jest znaczenie cytry pól miliona. 
Pół miliona Polaków-socjalizlów.

JERZY RAWICZ

Osiedle karne dla rodzin 
hitierowsKich

BERLIN, 26. 11. (SAP). W brytyjskiej 
strefie okupacyjnej zorganizowana bę­
dzie instytucja denazywikacyjna w for­
mie eksperymentu reformy karnej. Za­
gorzali hitlerowcy, w liczbie około 15 ty­
sięcy, zostaną przesiedleni wraz z żo­
nami i rodzinami do specjalnych osiedli 
karnych. Będą zatrudnieni przy robo­
tach publicznych, jak np. drenowaniu

• gruntów itp.
Przypuszczalnie w tych ośrodkach Zo­

ltanie zaprowadzony system „odpuszc2a-

ARESZTOWANIA 
W NIEMCZECH

BERLIN, 26. 11. (PAP,. Z Frankfurtu 
donoszą, że w związku z ostatnimi za­
machami bombowymi w Niemczech a- 
merykańska policja wojskowa areszto 
wała bandę składającą się z 15 byłycli 
SS-manów i członków Hitlerjugend

Na czele bandy stal 23 letni b. mjr. 
SS Siegfrid Kabus.

W pobliżu Stuttgartu wykryto arsenał 
broni i granatów ręcznych.

W planach bandy leżało utrudnieni 
akcji denazyfikacyjnej przez systema­
tyczne dowonywanie zamachów na są­
dy. '

WYSTAWA OCALONYCH 
ZABYTKÓW

WARSZAWA, 26. 11. We wtorek w 
Muzeum Narodowym w Warszawie zo­
stanie otwarta wystawa zbiorów, które 
usiłował wywieźć za granicę Adam Po­
tocki.

Wystawa obejmie cenne zabytki z 
dziedziny malarstwa, zdobnictwa oraz 
broni antycznej.

Eksponaty rozmieszczone zostaną W 12 
salach,

Dyskusja w komisji politycznej ONZ
Noel Backer aprobuje politykę radziecka

LONDYN 26. 11. (BBC). — Na konferencji politycznej ONZ w  Nowym
Jorku w  trakcie dyskusji nad pro je lotem radzieckim w  spraw ie ujaw nie­
nia ilości sił zbrojnych przemawiał przedstawiciel W ielkiej Brytanii, 
który zaaprobował ten  wniosek.

Nocl Baćker, delegat Wielkiej B ry . . się na terenie wszystkich państw  na- 
tan ii akceptując wniosek radziecki, leżących d o  ONZ. 
uzupełnił go tym, aby ujawnić rów . I Wszelkie informacje dotyczące sta­
nieć ilość sił zbrojnych, znajdujących J nu liczebnego wojsk powinny odno-

Stroik weihw w USA
wydarzeniem ogólnoświatowym

LONDYN, 26. 11 (BBC). Europa już

go strajku węglowego. W Belgii 
landii wydano już zarządzenia, mające 
na celu ograniczenie zużycia węgla, spe­
cjalnie jeśli chodzi o produkcję gazu 
świetlnego.

Brytyjski minister wyżywienia podkre­
ślił, że światowe nadwyżki eksportu ży­
wnościowego są i tak bardzo małe, zaś 
brak kontroli, niedawno zakończony 
strajk marynarzy, oraz rozpoczynający 
się strajk węglowy przyczynią się do 
ich zmniejszenia.

Korespondent radia brytyjskiego po- 
daje z Nowego Jorku, że strajk węglo­
wy odbije się na życiu amerykańskim

2ĄDANIA JAPOŃSKICH 
ROBOTNIKÓW

TOKIO, 26. 11. (United Press). Syn­
dykat japońskich pracowników elek- 
tro-technicznych wystąpił z żądaniem do 
rządu japońskiego o podwyżkę poborów. 
Zagrozili oni, że jeśli podwyżki tej nie 
otrzymają, wstrzymają dostawę prądu.

ma win , umożliwiający wykazującym 
skruchę powrót do normalnego życia w 
spoleczelustwie.

Jeszcze nie zadecydowano, gdzie bę- 
dą się znajdowały te osiedla. W rachu­
bę1 wchodzą: wyspa, położona na po- 
brzeżu brytyjskiej strefy okupacyjnej, 
półwysep albo tereny mato zaludnione.

S W J A T  SIĘ KRĘCi
TRADYCJA I... PIENIĄDZE
Jakkolwiek tradycja w Anglii jest tak 

ważna, tradycja ta czasem jest niewy­
godna.

Ilząd angielski ma złożyć w izbie Gmin 
wniosek o anulowanie utiawy z  r. 1806, 
przewidującej wypłacanie honorowej 
pensji w wysokoSci 6000 funtów ezler- 
lingów potomkom admirała Nelsona, 
zwycięzcy spod Abukiru i Trafatgaru.

Podobne pensje, przysługujące daw­
nym potomkom księcia Wellingtona, 
zwycięzcy Napoleona, już dawno zosta­
ły skasowane.

Bardzo ładnie jest chodzić w popie- 
latyęh cylindrach na derby, albo w ma­
lowniczych czopkach i  togach w Eton, 
ale to ostatecznie nic nie kosztuje.

A Anglicy cenią tradycje, ale cenią 
również pieniądze.

* •  •
SZABER KRWI LUDZKIEJ
Chyba na całym Swiecie po tej wojnie 

na różnych placach i placykach handlu­
je się „twardymi" i „miękkimi", bije 
się potajemnie bydło, sprzeda/e się róż­
ne ezabrowane i nieszabrowtsne przed­
mioty aa czarnych* rynkach

w stopniu bardzo silnym. Wszędzie ga­
sną światła. Ruch kolejowy jest coraz 
bardziej ograniczony. Bezrobocie objęto 
już ponad milion ludzi.

7 dygnitarzy przed sądem 
w Palestynie

LONDYN, 26. 11. (BBC). .Władze w 
Palestynie zatrzymały nowy statek prze­
wożący nielegalnych emigrantów. Kontr- 
iorpedowce brytyjskie odtransportowa­
ły ten statek do brzegów Palestyny. — 
Znajduje się na nim 3.375 emigrantów.

Sąd Najwyższy w Jerozolimie zażądał

Afryka wschodnia-wymarzony 
poisgon dla armii brytyjskiej

MOSKWA, 26. 11. (SAP). „izwiestia" , Afryka Wschodnia najlepiej nadaje się
zarzuca Wielkiej Brytanii plan zmie­
nienia Wschodniej Afryki w poligon 
ćwiczebny dla wojsk brytyjskich.

Izwiestia jako dowód takiej intencji 
wojskowych kól brytyjskich przytacza 
art. gen. Scotta w „Economlst", w któ- 
ym generał ten uważa, że ze względów 
na swoją wielkość 1 małe zaludnienie

W dniu 1-szym grudnia przemówi
„Warszawa ll“

WARZAWA, 26. 11. (SAP,. W nie­
dzielę dnia 1 grudnia b. r. usłyszymy po

Ale oto w Schanghaju postanowiono 
zahandluwać jeszcze czym innym: krwią 
ludzką. Na rynku schanghajskim sprze­
dawano krew ludzką, będącą własnością 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża.

Przywieziony do Schunghaju transport 
obejmował 8 tysiące flaszek krwi do 
transfuzji ofiarowanej przez obywateli 
amerykańskich dla rannych żołnierzy.

Czymże do licha nie będziemy już 
wreszcie handlować!

* *  *

CO KRAJ TO OBYCZAJ
Gandhi z dwoma towarzyszami przy­

był do wioski Szrampur, spustoszonej 
podczas niedawnych zamieszek. Dąży on 
do przywrócenia nastroju zaufania mię­
dzy Muzułmanami a Hindusami.

77-letni Mahalma zamieszkał w małym 
drewnianym domku, położonym włród 
błotnistych pól i  gajów orzecha koko­
sowego, żyjąc w warunkach nadzwyczaj 
prymitywnych.

Jakie różne sq metody działania po­
lityków zachodu i wscAodu. Wyobraźmy 
sobie ministra Beuina w podobnej sy­
tuacji w  Palestynie czy w Egipcie,

sić się metylko do wielkich mocarstw  
ale do wszystkich 54 członków Naro­
dów Zjednoczonych.

Rada Bezpieczeństwa pow inna de­
finityw nie opracować p lan weryfi­
kacji danych. P lan  ten  p ow in ien  być 
opracowany tak  szybko, aby komisja 
wojskowa ONZ mogła w  ciągu tygo­
dnia je sprawdzić.

Należy odrzucić — m ów ił minister 
Backer — system tajności sztabów 
generalnych, Wielka Brytania nie ma 
tu  nic do ukrywania.

W dalszym ciągu dyskusji zabrał 
m. in. głos senajor Connaly, przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych, któ 
ry  zgadzając się na  tego rodzaju pro­
jekt, położył nacisk na sprawdzanie 
z podanych wiadomości.

wyjaśnienia powodów deportowania e- 
migrantów na Cypr.

Siedmiu wysokich dygnitarzg min., mi 
podsekretarz siana dla spraw Palestyny 
oraz naczelny dowódca wojsk staną we 
Środę w  tej sprawie przed eądem.

dla ćwiczeń armii brytyjskiej,
Autor artykułu w „lzwiestiach" ironii

zując przypuszcza, że może wprawdzie 
znajdzie się ktoś, kto będzie miał za­
strzeżenie co do obecności brytyjskich 
wojsk w swoim kraju, lecz powinien za­
pomnieć o swoim interesie, jeśli w ten 
sposób może oddać przysługę military- 
storn angielskim. __

raz pierwszy glos odbudowanej, dwuna­
stej już, rozgłośni Polskiego Radia -o  
Warszawy 1L

Warszawska radiostacja, o zasięgu lo­
kalnym, ma swoją historię. Zdobyła soi 
bie przed wojną jak najlepsze imię 
wśród radiosłuchaczy wysokim pozio* 
mcm swoich audycji.

W dniach września 1939 r. Warsza­
wa U. była jak najściślej związana z boi 
baterską obroną oblężonej stolicy i  cyi 
wilnym kierownikiem obrony, prezyden­
tem Stefanem Starzyńskim, którego imię 
nosić będzie rozgłośnia.

WYBORY SAMORZĄDOWE
W BRUKSELI

BRUKSfeLA, 26. 11. (PAP,. W wybo. 
racb do samorządu w Brukseli nie za­
znaczyły się większe różnice w stosun­
ku do wyborów do parlamentu z lute­
go br.

Jedynie komuniści zyskali 2 m andaty 
i partia chrześcijańsko-społeczna zyska­
ła również 2 mandaty kosztem liberałów! 
Socjaliści utrzymali stan posiadania.

Oto wyniki wyborów w Brukseli:
Partia Chrześcijańsko-Społeczna -d 

39.928 (33,4 proc.) 14 mandatów.
Partia Liberalna — 31.681 (29/4 proc.] 

13 mandatów.
Socjaliści — 24.850 (23,1 proc.) 9 mani 

datów.
Komuniści —• 15.218 jlH  proc.) |  

mandatów,
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Głosujemy i wybieramy
„Władza pochodai od ludiu" — 

ta klasyczna formuła znajdzie po­
twierdzenie w akcie wyborczym i 
w  fakcie powszechności i tajno­
ści wyborów.

Pięcioprzymiotnikowe prawo 
wyborcze, przewidziane w ordy­
nacji wyborczej jest podstawą de- 
mokratyczności naszego ustroju i 
ta zasada pozwala na ujawnienie 
faktycznej woli wyborców.

Większość rozstrzyga i decydu­
je. Z tej przesłanki wywodzi się 
prawda, że naród jest najwyższą 
instancją, a  rząd jest już tylko je-

Pirawo większości rozstrzygnie 
o składzie przyszłego rządu. To 
samo prawo pozwala na zmianę 
gabinetu, jeżeli większość przy­
szłego parlam entu odmówi zaufa­
nia rządowi. Oto najistotniejsze 
cechy politycznej Demokracji, z 
których najważniejsza daje lud­
ności źródło władzy.

O prawo, wybierania i  wybie­
ralności ruch zawodowy toczył 
zacięte boje. Walćzyły o to samo 
prawo i partie polityczne. Klasa 
robotnicza demonstrowała swą si­
łę w akcjach strajkowych i  w  ak­
tach rewolucyjnych wystąpień na 
rzecz powszechnego prawa wybor­
czego. Nie m a ośrodka fabryczne­
go, gdzieby nie było śladów tej 
wałki.

Była krew  i byli zabici.
Były więzienia i  były zsyłki.

• Taka była droga i taka była wal­
k a  polskiego proletariatu o demo­
krację ludową w Polsce.

Rok 1918 był zwiastunem no­
wych nadziei. Rząd Ludowy Igna­
cego Daszyńskiego, proklamując 
Demokrację w Polsce, wierzył, że 
zjednoczony ruch chłopski, robot­
niczy i pracującej inteligencji nie 
odda zdobytej władzy i utrwali 
rządy cbłopsko-robotnicze. Nastę­
pne lata rozwiały te nadzieje. Bur-

0 WSPÓŁPRACĘ OŚWIATOWĄ
W związku z niedawną wizytą w Pol­

sce przedstawiciela brytyjskiego mini­
sterstwa oświaty, departamentu szkole­
nia dorosłych i młodzieży pracującej, 
<iyr. Morgana, który na terenie Śląska 
zwiedził ośrodki szkolenia młodzieży pra 
cującej, otrzymał obecnie Związek Gór­
ników pismo departamentu szkolenia do­
rosłych w Anglii, w którym dyr. Mor­
gan podkreśla ważność współpracy pol­
sko-brytyjskiej w dziedzinie współpracy 
kulturalnej i dziękuje górnikom za ser­
deczne przyjęcie, jakiego doznał.

howy numer „Przeglądu Socjaiistycznajo
likazał się już nowy numer „Przeglą­

du Socjalistycznego" 10—11 (12—13) o 
następującej treści:

.1. Hochfeld — Człowiek epoka, A. 
Krygier — Trzy okresy socjalizmu pol­
skiego, H. Świątkowski - -  Wielka Re­
wolucja Paździe-nTowa a Niepodległość 
Polski, K. Krejci — Czechosłowackie 
święto niepodległości, M. Nowicki — 
Zasady uspołecznienia gospodarki mie­
szkaniowej, J. Topiński — Struktura 
handlu państwowego, K. Piotrowska — 
Człowiek w Planie Odbudowy Gospo­
darczej, M. Rybicki — Uwagi o stylu 
życia działaczy politycznych, J. Beluch- 
Beloński — Wspomnienia o Hermanie 
Liebermanie.

Kartki z  historii socjalizmu.
J. Durko — Ignacy Daszyński i nie­

podległość Polski, D. Kłuszyńska — 
Ignacy Daszyński, poseł Śląska Cieszyń­
skiego, .W. Zawadka — Kontakty Da­
szyńskiego z ruchem robotniczym zabo­

żuazja okazała się bardziej doj­
rzałą poJityaanie i  umiejętniej wy­
korzystała prawo wyborcze, ani­
żeli klasy pracujące. W sukurs 
burżuazji poszło bogate chłopstwo 
i  bogaty kler, razem z obszarnic- 
tweui i fabrykantami poszły kla­
sy pośrednie — mieszczaństwo — 
i tak  sztuceinie zmontowana więk­
szość parlamentu utorowała drogę 
dyktaturze Piłsudskiego.

Rok 1926 — rok zamachu sta­
nu — odbiera demokratyczne 
funkcje parlamentowi, a w póź­
niejszym okresie, konkretnie po 
roku 1935, klasa robotnicza ma 
wstęp dio parlamentu „wzbronio­
ny". „Parlament" stał się fikcją, 
a  mianowańcy pełnili rolę agitato­
rów  rządowych, których od czasu 
do czasu zwoływano na odprawy 
„sejmowe".

Taki stan trwał do wybuchu 
wojny.

W  odrodzonym państwie powo­
łana do życia Kra jowa Rada Naro­
dowa zastępowała instytucję par­
lamentu i funkcje te pełnić będzie 
do wyborów.

W styczniu 1947 r. wybierać bę­
dziemy po raz pierwszy nowy par­
lament i w tym akcie wyborczym 
udział Świata Pracy, udział Związ­
ków Zawodowych musi być po­
wszechny i m usi być bojowy. Ja ­
ko samodzielny ruch społeczny,

R o l a  p r a u i n i h a - s o c j a l s t y

0 udział w budowie socjalizmu
Wczoraj popołudniu odbyio się w 

gmachu partyjnym PPS zebranie przy 
udziale licznych prawników-socjalistów. 
W imieniu Woj. Komitetu powitała ze- 
I lanych tow. mgr. Mathiaszowa, prosząc 
tow. posła mgr. Stanisława Grossa, 
przedstawiciela CKW i członka Rady 
Nczelnej PPS, o objęcie przewodnictwa.

Tow. Gross powołał do prezydium 
Iow. tow. Różańskiego, Majewskiego, 
Guentnera, Kropacza i Trauba.

ZADANIA NA DZlS
Następnie tow. poseł Gross wygłosił 

referat „Zadania prawnika socjalisty w 
obecnej rzeczywistości".

Na wstępie mówca podkreślił, że nie 
powinien istnieć typ prawnika formali- 
sly uchylającego się od nurtu życia, nie 
przygotowanego do zadań, które na dro­
dze przemian społecznych go czekają.

W dalszej części referatu mówca spre­
cyzował pojęcie prawa w obecnej rze­
czywistości.

Norma prawna jest formułą nie zaw-

ru rosyjskiego, .1. D. — Zjazd Paryski 
i powstanie PPS.

Na horyzoncie:
W Polsce — ,W ZSRR — W Euro­

pie — Za morzatni.
Idee — Myśli — Zagadtuenia:
S. Ploski — Tymczasowy Rząd Ludo­

wy Republiki Polskiej, M. Anhalt — Po­
czątki klasy robotniczej, T. Głowacki — 
Ludwik Feuerbach, K. Wojciechowski — 
Metody pracy Organizacji Młodzieży 
TUR, A. Kwiatkowski — Dwuletni plan 
gospodarczy Czechosłowacji, H. Greniew- 
ski — Fragment teorii planowania. Na 
marginesie 11 Zjazdu Literatów Polskich 
L. Bukowiecki — Ekran i scena.

Korespondencja, Z życia partii, Notat­
nik referenta.

Cena numeru 20 zł.
Redakcja i Administracja — Warsza­

wa, ul. i. Daszyńskiego (.Wiejska) 18, 
m 24.

musimy przez udział w wyborach 
i przez zgłoszenie własnych kan­
dydatów zapewnić sobie poważ­
ne przedstawicielstwo w  przyszłym 
parlamencie. Pnaez wejście na­
szych list do list bloku stronnictw 
demokratycznych mnożymy demo­
kratyczne siły Polski w  walce z 
reakcją i  bronimy w  ten sposób 
DEMOKRACJĘ przed niebezpie­
czeństwem faszyzmu.

Pod pojęciem DEMOKRACJA 
rozumiemy nie tylko nowe formy 
produkcji, ale widzimy także no­
wy układ stosunków społecznych, 
w których człowiek m a nie tylko 
formalne prawo do pracy, lecz fa­
ktyczny udział w sprawiedliwym 
podziale wszystkich dóbr społecz­
nych.

Na tym  etapie jesteśmy na wła­
ściwej drodze dó tego celu. Każdy 
dzień twórczej pracy zbliża nas 
do mety. Osiągniemy CEL, o ile 
utrzymamy jedność organiczną 
naszego ruchu, o ile pracy naszej 
towarzyszyć będzie zgodne i  har­
monijne współdziałanie, o ile ser­
ca nasze przepoi ukochanie idei, 
a rozutm wprzęgniemy do służby 
wielkich czynów.

W ybory do parlamentu mają 
być nie tylko próbą sił, ale i egza­
minem politycznej dojrzałości mas 
pracujących. Wierzymy, że egza­
min ten Świat Pracy zda celująco.

sze nadążającą za życiem. 'W  obecnych 
warunkach wielkich przemian społecz­
nych swoboda jednostki nie może być 
swobodą absolutną, musi ona być ogra­
niczona do zakresu, który nie zagraża 
ustrojowi walczącemu o swój byt.

Ponieważ prawo jest wyrazem inte­
resów zwyciężającej klasy społecznej, 
nie było i nie będzie nigdy słuszne u- 
trzymanie nimbu apolityczności sędzie­
go czy prawnika.,Prawo bowiem nie 
bytu bez życia społeczeństwa.

W dalszych słowach mówca zwrócił 
uwagę na obowiązki i przywileje praw­
nika socjalisty, który wśród prawników 
społeczników tworzy awangardę.

Prawnik jest niejako technikiem spo­
łecznym, współtwórcą norm prawnych 
i ich realizatorem. Sędzia musi umieć 
odnaleźć społpczne formy działania, 
prokurator stać na straży czystości ży 
cia społecznego, zaś prawnik naukowiec 
tworzyć społeczne teorie prawa.

W dalszej części omówi! tow. Gross 
dzisiejszą rzeczywistość, określaną jako 
demokrację ludową w przeciwieństwie 
t. zw. demokracji formalnej, w której 
rząd oderwany od interesów mas ulega 
wpływom kapitalistycznym. Następnie 
prelegent określił stanowisko PPS wo­
bec wyborów.

Omawiając rolę socjalizmu w dzisiej- 
rzeczywistości mówca zwrócił uwagę 
przodujące stanowisko, osiągnięte przez 
nieśmiertelną marksistowską metodę ba­
dawczą, przez najbardziej humanistycz­
ny kierunek polityczny, przez głęboką 
analizę wszystkich zjawisk życiowych i 
walkę z ciemnotą polityczną. Dzięki te­
mu PPS ma odwagę decyzji nie zawsze 
popularnych, ale koniecznych.

Na zakończenie referatu mówca wez­
wał prawników socjalistów, grppę przo­
dującą, do czynnego udziału w życiu 
partii, ponieważ ich wiedza, umiejętno­
ści i obowiązki pozwolą przyczynić się 
do zrealizowania w pełni idei socjaliz­
mu. Obowiązkiem jest też branie udzia­
łu w zrzeszeniu Prawników Demokra-

POWOŁANIE KOMISJI PRAWNICZEJ
Po referacie zabrał glos tow .sędzia 

Majewski, nakreślając projekt stworze­

WIEO AKADEMICKI
Dzisiaj ,o godz. 18-tej odbędzie 

się w sali „Społem" (ul. Tomasza 
43) Wielki Wiec Akademicki, or­
ganizowany przez krakowskie 
środowisko Zw. Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej.

Na temat „Dlaczego jestem so- 
ojalistą" przemawiać będą tow. 
dr. Bolesław Drobner, prof. U. J. 
tow. dr. Kazimierz Piwarski, — 
oraz tow. red. Tadeusz Sołtan.

PRZESUNIĘCIE TERMINU 
ZEBRANIA

.W związku z zebraniem Rady Studen­
tów Politechniki w dniu 28 b. m. o go­
dzinie 18-tej Zarząd Krakowskiego Śro­
dowiska Z. N. M. S. p r z e s u w a  ter­
min zebrania organizacyjnego koła Z 
N. M. S. przy politechnice, na dzień 27 
Ł j. na środę o godz. 19.30.

Obecność wszystkich członków Z. N. 
M. S. Studentów wydziałów: Komunika- 
oji. Architektury i Inżynierii o b o ­
w ią z k o w a .

Zebranie odbędzie się w • domu PPS 
Rynek Gł. 80 I p.

DZIAŁALNOŚĆ KWAKRÓW 
W POLSCE

.Wiceminister Pracy i Opieki Społecz­
nej Dr E. Pragierowa przyjęła w dniu 
12 b. m. przedstawicieli Anglo-Ameircan 
Quaker Relief Mission w osobach p. Zea- 
ley i SteYensona. .Wymienieni przedło­
żyli projekt zreorganizowania przy pro­
wadzonej przez Kwakrów placówce w 
Kozienicach objazdowej stacji rozdziału 
żywności i wizytacji chorych ze specjal­
nym uwzględnieniem kobiet w ciąży. Po­
trzebne wyposażenie i lekarstwa dostar­
czać będą Kwakrzy. Działalność byłaby 
prowadzona w porozumieniu z władzami 
lekarskimi i społecznymi.

Propozycja została przyjęta przez Mi­
nisterstwo z podziękowaniem.

nia Komisji Prawniczej, organu «_ 
dawczego dla Woj. Komitetu PPS, 
ganu udzielającego poza tym porad pras 
nych dla towarzyszy partyjnych, ora 
w zamierzeniach polityczno-gospodai 
czych poszczególnych Komitetów PPJ

Specjalną uwagę zwrócił też na dział 
łalność koncepcyjną Komisji Prawniczej! 
polegającą na projektowaniu na podsta­
wie wniosków z postrzeżeń własnych.

Na zakończepie tow. W, Majewski za­
proponował przedłożenie wniosku do 
W. K., o powołanie takiej Komisji w 
składzie: tow .tow. Guenter, Majewski, 
Jezierski jako przewodniczący, zastęp­
ca i sekretarz, oraz: Różański, Kro- 
patsch, Traub, Białas, Długołęcki, Kem- 
pisty, Sidor.owicz, Wróbel, Altendorf, 
Picrożyński, Anhalt, Koronczewski, 
Grzybowski, Duski i  Gottlieb — jaka 
członkowie.

NOWY OKRES
Po referatach wywiązała się ożywiona 

dyskusja, w której zabierali glos tow. 
tosv.: Żubryk, Murdzeński, Guentner i 
Gottlieb oraz kier. Wydziału Kadr W. 
K. Iow. mgr. Mathiaszowa. Tow. Gross 
odpowiedział krótko na zadane pytania, 
ofnawiając poruszone w dyskusji pro­
blemy, a przede wszystkim zagadnienie 
roli prawnika w partii socjalistycznej 
oraz sprawę jednolitego frontu klasy ro­
botniczej.

Następnie przewodniczący WK PPS 
tow. dr. B. Drobner w kilku słowach 
wyraził radość z powodu zebrauia się 
tak licznej grupy prawników — człon­
ków PPS, podkreślając ważność roli 
przedstawicieli prawa, — socjalistów, 
których obowiązkiem jest wzięcie w 
pierwszych szeregach PPS udziału w wal­
ce o pełne urzeczywistnienie wielkiego 
hasła: „Niepodległość i  Socjalizm".

Tow. prezes Różański zwrócił uwagę 
na rolę prasy socjalistycznej, wzywają# 
zebranych do czytania i rozprzestrzenia­
nia jej organów, z „Naprzodem" na 
czele.

Zebranie zamknął tow. Gross raz jesz­
cze podkreślając jego ważność i fakt, 
że rozpoczyna ono nowy okres pracy 
prawników-socjalistów na terenie ly*. 
kowskiej organizacji PPS.
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Skrzyd ła  socjalizm u

Krakowskie środowisko 
Z. N. M, S. pracuje

„Socjalizm ma rlwa skrzydła ■— 
'dentów i robotników" — głosił autor 
Marsylianki robotniczej, Piotr.Dupont.

Określenie to najlepiej charakteryzuje 
obecnie dążenia ZNMS, który siłą umy­
słu i świadomego samookreślenia Ideo­
logicznego, wkładem konkretnej pracy 
w ruchu robotniczym, swą postawą 
i działalnością w społeczności akademi­
ckiej pragnie stać się prężnym ośrod­
kiem oddzlałowującym 1 budującym.

Nie bez przyczyny położono silny na­
cisk na twórczą pracę ideologiczną. — 
,W czasach dzisiejszych ruch robotniczy 
stoi przede wszystkim pod znakiem tak­
tyki. W środowisku akademickim istnie­
je rozbieżność między rzeczywistością 
chwilową, a obrazem społecznym, który 
cłiciałoby się ustalać. Istnieje wreszcie 
niedocenianie 1 niezrozumienie przemian 
społecznych, które obecnie zachodzą, 
„spóźnienie psychologiczne", przy szyb­
kim postępie ekonomicznym. To wszy­
stko zmusza do rzetelnego rewidowania 
poglądu na sytuację, do dokładnego 
przemyślenia problemów ideowych, do 
wyrazistego i zdecydowanego sprecyzo­
wania zadań z nakreśleniem drogi po­
stępowania.

Aby założenia nasze stały się istotną 
treścią organizacyjną, środowisko ZNMS 
rozwija w ramach referatu ideologicz­
nego i oświatowego intenzywną procę 
ideowo-wychowawczą. Cykle referatów 

madnień teoretycznych, czy aktual- 
|  są tematem dyskusji na ogólnych, 
Irnych  zebraniach. Poszczególne, 
Jalne zagadnienia jak i z propedeu- I socjalizmu dla nowo wstępujących 
ików opracowuje się na zebraniach

F Uczelnianych i Wydziałowych. —
Ewstały bowiem na wszystkich uczel- 
Jach wyższych, na U. J. także1 i na wy- 
fcałach, Koła, celem usprawnienia or- 
^ izac ji, zaktywizowania wszystkich 

i członków i  podziału pracy za­
leżnie od zainteresowań naukowych. — 
Powiększająca się biblioteka umożliwia 
korzystanie z podstawowych dzieł o so- 
cjaliżmie i pozwala na gromadzenie od­

JÓZEF GARDECKI

B yło nas trzech
3).

Weszliśmy. Drzwi tam nie było. Du­
szący fetor ścisnął płuca. Janek przeło­
żył transmisję z wolnego koła na czyn­
ne. Wiatrak zawarczał. Podniósł się nie­
opisany warkot, szum i trzask. Atmo­
sfera stała się ekscytująco-denerwująca.

Naprzód każdy z nas umaczał swój, 
mosiężny koszyk w wodzie, potem chwi­
lę potrzymał w bejcy, z największą uwa­
gą. Gryzący dym, zły, zjadliwy, gryn- 
szpanowy, wzbił się nad kadzią, a cho­
ciaż wiatr Jeździł po głowie i rozrzucał 
■włosy, wiatrak nie był w stanie z nale­
żytą szybkością wciągać gryzącego dy­
mu I wypchnąć go przez otwór na zew­
nątrz budynku. Zachłysnęliśmy się ka­
szlem. Zdawało się, że skóra w nosie, 
w gardzieli i w  płucach spali się do cna. 
Dymiące koszyki wyjęliśmy z gelbryny 
i zanurzyli w wodzie. Po dobrym opłu­
kaniu posypawszy uszy trocinami ucie- 
kliśmy z budynku. Zapomnieliśmy jesz­
cze przerzucić transmisję z koła wia­
trakowego na wolne. Gdy dym grynszpa- 
nowy opadł, wróciłem i zrobiłem to.

Byliśmy zachwyceni tą operacją. 
Trzydzieści sześć renesansowych uszu 
do lac świeciło teraz jak najcudowniej­
sze złoto! Wiosenne słońce śmiało się 
ku nam. Nozdrza drżały.' Powiał ciiłod- 

.........’’—  wtełrzyk i zwichrzał włosy

powiednich’ materiałów. Nowootwiera- 
jąca się świetlica 1 czytelnia będzie te­
renem wzajemnego, bliskiego poznania 
i wytworzenia braterskiego, uczciwego 
klimatu cetenmesowskiego — postawy 
nowego eałowieka-socjalisty.

Rzecz prosta, że stojąc w obliczu re­
alizowania reform społecznych, w obli­
czu odbudowującej się po zniszczeniu 
gospodarki społecznej nie można pozwo­
lić sobie h tylko na dyskusje i przemy­
ślania teoretyczne, które w konsekwen­
cji doprowadzić by mogły do zatrace­
nia w abstrakcyjnym akademizowaniu. 
Od niebezpieczeństwa tego chroni nas 
żywa, bezpośrednia akcja na terenie 
Partii i  Org. Młodz. TUR, nie punkto­
wana tylko referatami i wykładami z 
różnyoh dziedzin nauki, lecz pełna zro­
zumienia istoty ruchu robotniczego i je­
go życia w praktyce. „Celem naszym jest 
nie tylko organizowanie wychowania 
młodzieży socjalistycznej, ale współ­
działanie z całym proletariatem w jego 
walce o jutro socjalistyczne".

Prowadzimy intensywną akcję na te­
renie akademickim. Dążymy do udostęp­
nienia młodzieży chłopskiej i robotni­
czej jak najszerszego wstępu na wszech­
nice i czynimy to w miarę naszych mo­
żliwości. Przez urządzanie ogólnych ze­
brań akademickich, przez urządzanie 
imprez kulturalnych i branie czynnego 
udziału w życiu akademickim, w pra- 
cąch „Bratniaka" staramy się swą so­
cjalistyczną postawą przechowywać i 
skupiać w naszych szeregach jak naj­
liczniejsze rzesze akądemickie, by pra­
cowały dla dobra klasy robotniczej, by 
realizowały sprawiedliwość społeczną. 
Nie za pomocą jakże często zszablono- 
wanych sloganów, lecz własnymi meto­
dami pracy, humanistycznym podejściem 
do kolegów, uczciwym i  jasnym rozu­
mowaniem rozwiewać chcemy opary 
nieufności, usuwać zgrzyty i  kompleksy 
— chcemy przekonywać, łub co naj­
mniej zmusić do myślenia.

W wypowiadaniu swych myśli i  po­
glądów znajdujemy gościnne miejsce w

na głowach obnażonych. Byliśmy w sa­
mych kamizelkach, z zakasanymi ręka­
wami od skoszuł, z gołymi rękami po­
wyżej łokci. Mijając wozownie i szopy, 
gdzie stały platformy do rozwoź, nia 
sreber i platerów, zauważyliśmy wynio­
słą kupę siana, przygotowanego na pod- 
ściółkę pod skrzynie z towarami. Oce­
niliśmy sytuację od razu. Trzeba się po­
cieszyć. Okazji takiej tracić nie wolna:

— No co, rozgrzejemy się?... — zapro­
ponował Janek.

— To się rozumie! — odrzekłem ura­
dowany.

Koszyki ze „złotą" robotą spoczęły za­
raz na ziemi. Sterta siana w Jednej 
chwili rozwalona była 1 stratowana na­
szymi nogami. Rozchichotani łub groź­
nie zacietrzewieni rzucalimy się na sie­
bie, jak dwa młode psiaki, chwytali za 
głowy, za nogi, gdzie popadnie, i tarzali’ 
pod szopą na rozrzuconym sianie, wśród 
wozów, kół i osi ociekających smarem. 
W tej zajadłej walce „francuskiej" ko-, 
szule trzeszczały, dplna część garderoby 
miała się jeszcze gorzej. Janek, starszy 
o rok i wyższy o pół głowy, triumfo­
wał. Mimo mego najzaciętszego oporu, 
zawsze był na wierzchu. Kiedy nacieszył 
się kilkoma zwycięstwami, kiedy ja  wy­
czerpawszy, najprzeróżniejsze fortele.

„Naprzodzie" krakowskim, zresztą przez 
towarzyszy ZNMS redagowanym. Obec­
nie stoją otworem nowe szpalty do za­
pełnienia i szerzenia “wieści z ZNMS" 
w miesięczniku „Płomienie", którego 
1-szy numer ukazał się w Warszawie.

Wiele już danych istnieje, hy praw­
dziwym okazało się stare określenie — 
„Socjalizm ma dwa skrzydła — studen­
tów i robotników".

EDWARD HALON 
fSekr. Żarz. Srod. Z. N. M. S.)

GWIAZDKA DLA SIEROT
(k). Sekcja opieki nad  w ysiedlony­

mi i  wracającym i z  obozów pracy za­
m ierza urządzić gwiazdkę d la  dzieci 
repatrian tów , dzieci z W arszawy, któ- 

po pow stan iu  zostały z rodzicam i 
w ysiedlone i obecnie korzystają z po­
m ocy Miejskiego Komitetu Opieki
Społecznej.

Równocześnie Zw iązek Byłych 
W ięźniów Politycznych w spółpracu­
jąc  z sekcją dziecięcą MKOS-u przy­
gotowuje gwiazdkę dla siero t po by­
łych w ięźniach politycznych, których  
liczba w  K rakow ie w ynosi około 1000.

Pamięć o tych, dzieciach jest na­
szym obowiązkiem  i dla tego piękna 
akcja Związku B yłych W ięźniów i 
MKOS-u pow inna się ąpotkać z peł- 

życzliwości pom ocą społeczeń­
stwu.

Poranek literacki młodych
(bg) Poranek literacki zorganizowany 

staraniem Zw. Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej z udziałem młodych pi­
sarzy lewicowych, odbył się w niedzielę 
dnia 24 bm. o godz. 12-tej, w sali „Spo­
łem". '

Impreza dała przekrój twórczości kil­
ku młodych poetów, zgrupowanych w 
Studium Literackim, przy Zw. Zaw. Li-, 
teratów Polskich. Recytowane były u t­
wory Wiesławy Szymborskiej, Itanny

ataku i obrony straciłem już wiarę, 
skończyliśmy walkę i wytrząsali siano 
z włosów i zza koszuli.

Spod szop gdzie zmachaui staliśmy 
na sianie porządkując zmiętoszoną gar­
derobę, widać było doskonale naszą po­
czciwą kuchnię. Nędzna przybudówka, 
przylepiona do wielkiego skrzydła bu­
dynków fabrycznych, wydawała się 
chatką na kurzej stopce! Wysunięta na , 
kraniec zabudowań, graniczyła już z o- 
grodem Jedno okno kuchenne wycho­
dziło ua ogród, a drugie na kraj po­
dwórza i patrzyło teraz na nas swą ciem­
ną, zadymioną głębią. Obcięliśmy się 
uśmiechnąć z dala do umorusanego Sta­
cha, ale nie pokazywał się w otwartym 
okienku, może dlatego, że widok zeń na 
pewną ubikację nie był wcale poetyczny.

Właśnie teraz pobrzękując złotymi 
uszami w blaszanych koszykach mijaliś­
my to prozaiczne miejsce. Koślawy przy- - 
bytek, odwiedzany co dzień przez tyle 
mrowia ludzkiego, nie grzeszył zbyt no­
woczesnymi urządzeniami sanitarnymi. 
Nos stwierdzał to najdobitniej.

Stach w kuchni przyjął nas zgorszo­
n y :

— Był tu Beduin, zrobił awanturę, 
że jego łabędź nienakitowany jeszcze!

Porwałem się za głowę I
— Jasiu, błagam cię, pomóż nam je­

szcze kitowaćl
— Nie spiesz się do swoich trzydzie­

stu sześciu uszn do tac... — perswado­
wał Stach.

— Nikt ich nie por wie 1,™ I
.. Nie ucjekuąl««

N ie b e z p ie c z n a
pamięć

Wisz (Wilhelm Szewczyk) podafe w  
kronice zagraniczne/ nowego (6-go) na- 
mera „Listów z teatru", niezwykle fak­
ty, dotyczące Niemiec.

Oto n. p. dowiadujemy się, łe  „Paul 
Wegener", znany aktor sceniczny i fil­
mowy, któremu długoletnia współpraca 
z hitlerowskimi organizacjami kultural­
nymi bynajmniej dziS nie przeszkadza w  
przyjmowaniu hołdów jako „pierwsze­
mu antyfaszyicie wśród aktorów ...jest 
członkiem prezydium centralnej organi­
zacji kulturalnej współczesnych Nie­
miec, t. zw. „Kulturbundu". W tym  więc 
wypadku Niemcy cierpią na jakii dziw-

l... zanik pamięci.
Natomiast ktedyindziej pamięć działa 

aż nadto sprawnie i dziwnie łączy się
— bajkopisarstwem. Mianowicie w  

wielu miejscowościach • odbyły się uro­
czyste akademie ku czci Gerharda 
Hauplmana. „Wypominano lam m. in. 
Polsce wielkie grzechg w stosunku do 
lego Niemca. Grzechy? Słusznie podno­
si Szewczyk, że Hauptman „korzystał 
aż do śmierci z  prawdziwej polskiej go- 
icinnoffi". A znów z punktu widzenia 
moralnego nie zasługuje lak bardzo na 
wysławianie ów pisarz, który w ostat­
nich latach długiego żywota zaparł się 
swoich dawnych przekonań i bez za­
strzeżeń przyjął służbę u hitlerowskiego 
despoty. Obecni wielbiciele autora „Ha- 

‘ wołają, jak cytuje Szewczyk:
„KRAJ GERHARDA HAUPTMANA, W, 
KTÓRYM POWSTAŁ JEGO WIELKI 
NIEMIECKI TEATR JEST. CHWILOWO 
POD OBCĄ WŁADZĄ —  ALE UNOSI 
SIE NAD NIM JEGO DUCH".

Warto jeszcze dodać, że denazifikacja 
aktorów niemieckich odbywa się nad 
wyraz łagodnie. (W .)

Piekarskiej, Tadeusza Kubiaka, Taił. So­
koła, Adama Włodka i Zdzisława Wró­
blewskiego.

W celu bliższego i głębszego zapozna-* 
nia się z utworami młodych poetów,' 
ZNMS urządzać będzie systematycznie!1 
imprezy literackie, poświęcone poszcze­
gólnym autorom. Imprezy te poza recyJ 
tacją wierszy i  prozy, powiązane będą 
z ogólną dyskusją.

Zgodził się.
Robota szła raźnie, szybko, składnie..,
Janek, mimo tak wielkiego nieszczę-< 

ścia przy dzisiejszej zamianie roboty’ 
był już w świetnym humorze. Kiedy ja' 
ze Stachem w pocie czoła nalepialiśmy' 
na czarną smpłę białosrebrnego łabędzia 
w stylu Empire z rozpiętymi skrzydła­
mi, on poruszał żerdzią w dużym kotle 
i śpiewał ze szlagońskim zacięciem sta­
rego, posuwistego poloneza:

Raz pamiętam na Marcina
Zebrała się szlachty chmara.
Gospodarz nie szczędził wina.
Aż z czupryn buchała para.

Bracia szlachta choć pijana.
Lecz gdy dzwon na nieszpór w oła,, 
Wysączywszy wino z dzbana •  
Biegnie społem, do kościoła.

Najpijańszy był nan Michał,
Kościół się wciąż z nim przewracał/
Bił się w piersi, ciężko wzdychał.
Aż nosem ławki domacał...

Wszedł, a raczej wbiegł do kuchni 
ciężki, gruby Grigoriew. Trzymał me­
trowy kawał srebrnej blachy w ręku f 
ściskał wielki rysunek, zwinięty w  rulon, 
pod pachą.

— Chłopcy, smoła u was jestł
— Jest.
— D’uźo?
— Cały kocioł.
— Nu — starczył.™WalszŁ tiaB jutro! i



3-ci dzień obrad Woj. Rady Naród.
(od). Trzeci -fcfleń ofbrad WRN roz. 

Pocnął «lę interpelacjami radnych o&- 
Łaszącymi się do położenia gospodar­
czego województwa.

Radny mgr. Swtętoć ŁmCemiem Woj. 
fcw. Somopam. Chł. omówił rozpięto­
ści oen między wyrobami przemysło. 
■Wyrnd, a cenami produktów rolni. 
Ctycłi, Podkreślił, że w  stosunku do 
hen sprzed roku 1939 ceny kształtu­
ją się obecnie bardziej na  korzyść 
tolnictwa.

Należałoby Jednak na  wsi rozwinąć 
Spółdzielczość tak, aby  wykluczyć 
zbędne pośrednictwo, k tóre  w pływ a 
ha podwyższenie oen tak  z  jednej 
•brony jak 1 z drugiej.

Jednogłośnie przeszedł wniosek o  
Uchwaleniu Woj. Komisji Cenniko­
wej, do której w ejdą przedstawiciele 
Wszystkich partyj politycznych. Ko- 
•hisja opracuje cennik na artykuły 
Pierwszej potrzeby, co stanowić bę­
dzie podstawę dó  w alki bo zwyżką 
cen.

I ch w a lon o  w n iosek  o  przydzaele- 
hie odpowiednich pomieszczeń dla 
200 słuchaczy kursów  organlzowa- 
hych przez Zw, Samopomocy Chłop, 
•kiej. Przez aklamację przeszedł 
Wniosek, aby WRN dając w yraz nie­
naruszalnym naszym prawom do 
Ziem Zachodnich i  woli do jak  naj. 
•zybszego zagospodarowania tych 
Ziem, oraz łącząc » ę  z apelem Rzą.

Z akcji werbunkowej
W ramach miesiąca werbunkowego

• okazji 54-lecia naszej Partii Komitet 
Powiatowy PPS w Bochni zwołał na nie­
dzielę 17. listopada zgromadzenie, na 
które przybyła przedstawicielka W k PPS 
Karków tow. Ciepielowa.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący 
Komitetu tow. Żarek, przypominając ze­
branym, że listopad został poświęcony 
akcji werbunkowej w szeregi naszej Par­
tii, oraz że w tym roku PPS obchodzi 
54-lecie swego istnienia.

Następnie powołał do prezydium tow. 
Urbańskiego, Rylskiego i Petera.

Tow. Urbróski, jako przewodniczący, 
Udzielił głosi? przedstawicielce WK tow. 
Ciepielowej, która w obszernym refera­
cie polityczno-gospodarczym' wyczerpu­
jąco naświetliła rolę PPS na przestrzeni 
54 lat, a szczególnie w obecnej rzeczy­
wistości polskiej.

Omówiła szeroko sprawę bloku wybór 
Czego i następnie wezwała wszystkich 
członków do akcji werbunkowej, a szcze­
gólnie położyła nacisk na wciąganie w 
baszę szeregi kobiet.

Jako drugi zabrał głos tow. Żarek.
Po referatach wywiązała się dyskusja, 

W której zabierało głos szereg towarzy­
szy.

Dali oni wyraz zrozumienia dla linii 
I taktyki naszej partii i zapewnili o wier- 
Uości dla Czerwonych Sztandarów i zwy 
cięstwa PPS-u w nadchodzących wy­
borach.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
•ebranie zakończono.

WILCE W TERENIE
W dniu 24. 11. br.. odbyły się wiece

• PS w następujących miejscowościach:
Jaworzno — przemawiał tow. Zawie­

rucha, 1 sekretarz PK PPS w Białej 
Krakowskiej.

Brzeszcze — przemawiał tow. Frącz- 
•iewicz, 11 sekretarz-PK Biała.

Jawiszowice — przemawiał II sekre­
tarz PK Biała, tow. Rączkiewicz.

Zakopane — przemawiała tow. Cie­
pielowa z Krakowa.

Wilkowice — przemawiał tow. Klim- 
®*ak, przewodniczący PK PPS w Białej.

Wilamowice — przemawiał tow. Kuź- 
•“a a Białej.

dn, wezwała pow iatowa, m ie jskie 1 
gminna Rady Narodowe, ażeby 
w szystkim i rozporządzalnyml śród, 
kam i w p łyn ę ły  na społeczeństwo, by 
Danina Narodowa w  określonej przez 
dekret wysokości w p łynę ła  do Skar­
bu Państwa.

Następnie uchwalono program ak­
cji przemiany systemu gospodarki 
małorolnej w  górskich terenach na 
system hodowla no-tsadlownlezy dro­
gą w prowadzenia gospodarki współ­
rzędnej. Uchwalono również zwrócić 
się do komisji Ekonomicznej Rady 
M inistrów z prośbą o  przełożenie te r­
minów zwrotu zboża siewnego na 
dzień 15. XII b. r . i  równocześnie o 
zniesienie 20*/«-wych kar za zwłokę.

Postanowiono zwrócić się do  Dy­
rekcji Lasów Państwowych i  M. O. 
o przedsięwzięcie energicznych kro- 
ków celem zakazania wycinania i 
handlowania drzewkami świąteczny­
mi w  postaci młodej jedliny, co w y­
rządza olbrzymie spustoszenia w  na­
szych lasach.

W spraw ie jak  najszybszego roz- 
prowadzenia węgla uchwalono w e. 
zwać Centralę Zbytu Przemysłu Wę­
glowego w  Katowicach do cofnięcia 
zakazu zaopatrywania innych miej­
scowości poza Krakowem w  węgiel, 
a przede wszystkim położonych 
wzdłuż powiśla, z zagłębia krakow­
skiego, gdyż miejscowości

W Wieliczce odbyło się zebranie Miej­
scowego Komitetu, na którym referat 
wygłosił tow. Krygier, przewodniczący 
PK PPS Kraków.

W Żywcu odbyła się akademia ku 
czci Ignacego Daszyńskiego.

W Wolbromiu (w dniu 17. 11. br.) 
odbył się wiec, na którym przemawiał 
tow. Henryk Bromboszcz, przew. PK 
PPS w Chrzanowie.

Wszystkie powyższe wiece cieszyły się 
dużym zainteresowaniem.

Specjalnie licznie zgromadził wiec w 
Jaworznie ok. 1.500 osób 1 w Zakopa­
nem — ok. 1.000 osób.

PUBLICZNA DYSKUSJA

0 repertuarze teatrów krakowskich
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Sali Portretowej M. R. N. publiczne po­
siedzenie Miejskiej Komisji Kultury i 
Sztuki, które zgromadziło licznych przed­
stawicieli kół artystycznych Krakowa.

Zebranie zagaił przewodniczący Ko­
misji tow. dr. Bolesław Drobner, wska­
zując na jego znamienny charakter. — 
Repertuar teatralny, omawiany dotych­
czas tylko przez czynniki bezpośrednio 
zań odpowiedzialne, zoslaje poddany 
pod osąd szerokich sfer publiczności. 
Miasto obejmując Teatr Stary i  reor­
ganizując całkowicie prace teatrów miej­
skich, w ścisłym porozumieniu ze Zw. 
Zaw. Literatów Polskich, przyjmuje jed­
nocześnie na siebie odpowiedzialność za 
działalność scen krakowskich. Łożąc 
duże sumy (1,5 mil. zł na przebudowę 
widowni w Starym Teatrze), nie szczę­
dząc starań i wysiłków, pragnie jedno­
cześnie okazać, że teatry w rękach sa­
morządu mogą należycie spełniać swoje 
społeczne i artystyczne zadanie. Reper­
tuar został ustalony tylko w ramach o- 
gólnych, rzeczywistość okaże jego za­
lety i Draki, które powinny być usta­
lane w szerokiej dyskusji. Następnie za­
brali kolejno głos kierownicy literaccy 
scen krakowskich.

Stefan Flukowski, podkreśliwszy, w o-

nad Wisłą z powodu braku komuni- 
kcJi kolejowej są  zdane wyłącznie na 
dowóz galarami.

Uzupełniono skład komisji Kontroli 
Społecznej, powołując tow. Rudzkie­
go Stanisława (PPS) 1 Strzeleckiego 
Józefa (PSL). Następnie wybrano 
członków Obwodowych Komisji Wy­
borczych i  ich zastępców. Okręg kra­
kowski został podzielony na 107 ob. 
wodów, okręg chrzanowski na 181, 
okręg tarnow ski na 101, okręg Myśle­
nice na 139.

Do obwodów tych powołano po 4 
osoby z lisśy członków stronnictw  
zblokowanych.

Likwidacja ban^ NSZ w Krakowie
Organa M. O. w  Krakowie do­

prowadziły do likwidacji bandy 
NSZ złożonej z 10 ludzi, grasują­
cej od dłuższego czasu na terenie 
miasta Krakowa.

Na oaele bandy stał osobnik 
posługujący się pseudonimem 
„Kruk“.

Wstępne dochodzenia udowod­

16 milionów na kształcenie 
nauczycielstwa

W lokalu Zarządu Okręgu ZNP w 
Krakowie przy ul. Szewskiej 20 od­
było stę posiedzenie przewodniczą­
cych Wydz. Pedag. Okręgu Krakow­
skiego.

W zebraniu wzdęło udział prezy­
dium Okręgu z prezesem Serkow- 
skim na  czele. Kuratorium O. S. 
Krakowskiego reprezentował wiz. 

Sidorow.cz.
Zdhranie zagaiła Dr Ziembowa, 

przewodnicząca Wydz> Pedagogiczne­
go Zarządu O kr. ZNP, składając spra_ 
woadame z ogólnopolskiego Zjazdu 
pedagogicamego zwołanego w  ostat­
nich dniach przez Zarząd Główny 
ZNP w  Warszawie.

W dłuższym referacie D r Ziembo­
w a zapoznała zebranych z naczelny­
mi zagadnieniami dotyczącymi orga­
nizacji pracy samokształceniowej na­
uczycielstwa uczestniczącego w  kon­
ferencjach rejonowych.

Na ten cel Zarząd Główny ZNP 
przeznaczył kwotę 16 milionów zło-

góluym wstępie rolę kierownika literac­
kiego w pracy teatru, i zaznaczywszy 
trudności w realizacji przyjętych pla­
nów, omówił repertuar Teatru Miejskie­
go im. Słowackiego, poświęcony sztu­
kom z t. zw. „wielkiego repertuaru" pol­
skiego i obcego. W najbliższym' czasie 
na deski Teatru im. Słowackiego wej­
dzie komedia Fredry „Wielki c.ąowiek 
do małych interesów".

Stefan Otwinowski po krótce zanali­
zował plany repertuarowe Teatru Sta­
rego, przeznaczonego do wystawiania 
sztuk współczesnych. Nowa twórczość 
dramatyczna przechodzi ogniową próbę 
konfrontacji z widownią z różnym i nie­
znanym często rezultatem.

Po „Orfeuszu" Swirszczyuskiej na 
Dużej Sali grana Sędzię „Wielkanoc" 
Otwinowskiego, „Powrót" de Flersa i 
CaUlaveta, „Odyss u Fesków" Flukow- 
skiego, oraz w nowej inscenizacji „Otel­
lo" Hamleta. Na Małej Sali repertuar 
przewiduje kolejno: ■ „Promienistych" 
Grzybowskiej, nową eksperymentalną 
inscenizację „Wieczoru trzech króli" 
Szekspira oraz „Dewaluację Klary" Ja- 
snorzewskiej. Kierownik literacki Sta­
rego Teatru ze specjalnym naciskiem 
podkreślił duży wysiłek organizacyjny, 
.włożony w sprawę Teatrów Miejskich

W WALCE Z GRUŹLICĄ
(O. D.). Wojewódzki Urząd Zdro­

wia uruchomił w  Krakowie przy ni. 
Smoleńsk 1 dział walki z gruźlicą, bę­
dącą obecnie najniebezpieczniejszą 
chorobą społeczną. Kierownictwo te­
go działu objął specjalista docent dr. 
Hornung.

Placówka wyposażona jest w  apa­
raturę rentgenologiczną, przewidzia­
ną tak do użytkowania na miejscu, 
jak też do ruchomej poradni woje­
wódzkiej w  terenie celem dokonania 
w śród ludności prześwietleń j uzy­
skania tak zwanego katalogu gruźli­
czego na podstawie prac powyższej 
placówki.

Bezwątpienia kartoteka taka do­
starczy bardzo cennego m ateriału do­
wodowego i  wskaże najlepsze drogi 
do pokonania tej groźnej choroby 
dziesiątkującej w  obecnym czasie lu­
dność naszego kraju.

niły bandzie dokonanie 23 napa­
dów Rabunkowych i 4 morderstw. 
Przy aresztowaniu znaleziono u  
przestępców 6 pistoletów automa­
tycznych i granaty. Na szczególną 
uwagę zasługuje fakt, że w bandzie 
brało udr/iiał 3 studentów uczelni 
krakowskich.

tych, która będzie w  formie subsy­
diów rozprowadzona na wszystkie 
okręgi w  Polsce.

Ponadto Zarząd Okręgu krakow­
skiego otrzyma na ten cci od Kura­
torium O. S. Krakowskiego kwotę 

150.000 zł,
W ten sposób ZNP poprzez organi­

zację konferencyj rejonow ych idzie 
z w ydatną pomocą kolegom w  uzu­
pełnianiu ich wykształcenia, a  tym  
samym zdobycia kwalifikacyj zawo­
dowych.

Z kolei na  porządku zebrania mię­
dzy innymi znalazła się spraw a re­
krutacji nowych kandydatów do za­
wodu nauczycielskiego.

Na dalszym planie obrad  omówio­
no spraw y dotyczące realizacji no ­
wego programu.

Ożywiona dyskusja była wyTazem 
dużego zainteresowania się tym  za­
gadnieniem zebranych uczestników) 
konferencja.

przez Komisję Kultury i  Sztuki, z towk 
dr. Drobuerem na czele, oraz dyr. Tea* 
trów Miejskich Juliusza Osterwę.

Helena Wielowieyska przedstawiła re­
pertuar obydwu zespołów teatrów TUR, 
Kameralny wystawi koterio: „Soczewi­
ca kolo miele młyn" FlusowskiegD,'—« 
„Rewizora" Gogola, „Wariatkę, z Chaib 
lot" Giraudouz, „Wesele Figara” Beau- 
marcliais, „Rozbitków" Blizińskiego. —- 
Natomiast młody Teatr Objazdowy (t, 
zw. T. 17) kolejno opracuje: „Święto­
szka" Moliera, „Polaków”  Krystyna 
Grzybowskiej, „Juliusza Cezara" Szeks­
pira.

Po wypowiedziach kierowników Ute- 
rackich rozpoczęła się, ożywiona dyskuł 
sja, w której zabierali glos: dr. K. Wy­
ka. A. Szymański, red. Tad. Sołtan, tow, 
dyr. Tęcza i Krystyną/ Grzybowska, o-  
mawiając głównie sprawy stosunku rM 
pertuaru do potrzeb widowni, oraz zm 
gadnienia związane z wychowaniem n o i  
wego widza teatralnego.

Zehranie przerwano z tym, że dalszy) 
jego ciąg (przy czym zaznaczyć należy/ 
że do dyskusji zapisało się szereg mów­
ców), odbędzie się w najbliższy ponie- 

r,iwnie* O soda. 15.30, w saliMM. 0,3

Sidorow.cz


Przyszłe losy krakowskiego Zjednoczenia węgl.
omawia Gen. Dyr. CZPW. inż. looolsm

W  d n iu  wczorajszym odby ło  kię 
zebranie,' p racow ników  Krakow skie­
go Zjednoczenia Przem ysłu Węglo­
wego, una k tó re  p rzyb y ł Generalny 
D yre k to r CZPW inż, Topoteki z gen. 
nacz. Tuchoiktem  i  diyr. Saozygonnean, 
any przedstaw ić p rzyczyny, k tó rym i 
k ierow ało się C ó r  W, uecyuując o l i ­
kw ida c ji'Z jednoczen ia  krakowskiego, 
ja k  rów nież usunąć w szystkie niepo­
koje nurtu jące w ś ró d  pracow ników  
wooec now o powstałe j sy tuacji.

W obszernym przem ów ieniu inż. 
Topolski p rzedstaw ił 3 przyczyny za- 
sauntcze u kw ió a c ji i  przenosm  D y . 
re kc ji KZPW . a m ianow ic ie : 1) u- 
prosacaenie pracy 2 organizm ów zje- 
anoozema krakow skiego i  m iko łow . 

•skiego, 2) uspraw nienie pracy j  o- 
saczędinoaci, w  k tó rym  d y r . lop o lsk j, 
pow iedz ia ł: „Jednakow oż pewne sku­
tk i wyrażające się w  usp raw nieniu 
pracy ad m in is trac ji, ja k  rów nie ż o- 
szczędności p rzy  jed n o litym  apara­
c ie  adm in is tracy jnym , k tó ry  będąc 
na w e t w iększym  n iż  poszczególne z 
dotychczasowych, będzie zawsze tań­
szym, zaw ażyły na  naszej decyzji *, 
3) względem  branym  pod uwagę by­
ła  jakość węg la i  perspeiktywy roz ­
w o jow e po łudniowego zagłębia w ę­
glowego.

Równocześnie gen, d y re k to r  omó­
w i ł  stanow isko gó rn ików  krako w ­
skiego Zjednoczenia. „W iadom o, że 
prace okrzepnięcia przedsiębiorstwa 
przemysłowego na  terenie Zjednocze­
nia  krakowskiego trw a ły  dłużej niż 
gdzie indziej z pew nych względów 
socja lnych. N iezrozumienie i  pomie-

WMdhiiylź.1
od czwartku 21 listopada 1946

9WIT — wspaniała arcydzieło filmu ka. 
lorowego Jesse James-

SCALA I WANDA — król humoru Adolf 
Dymsza w komedii muzycznej Bolek I
Lolek.

WOLNOŚĆ — film e®piegowaki Kapitan 
Benoit.

GDAŃSK — arcyzahawaa komedia m«- 
tycŁua Świat się ćmie je.

APOLLO i SZTUKA — wspaniała rewia 
muzyki i  tańca Symfonia młodości.

WARSZAWA — apopea miłości i  boha­
terstwa Dni I noce.

UCIECHA — ciesząca aię niesłabnącym

IpR&ww
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

gods. 15 — „'Wesołe" Wyspiańskiego.
Uodz. 10-10 „Cień” D aria Nioeodemie*©. 
MIEJSKI STARY TEATR — duża cala 
Hala sala — godB. 18.30 „Orfeusz” , azitra

l a  w 3rch aktach Any fiwiirazCEyńafciej. 
Mała aula — godn. 19.15 „Żeglarz" Sza­

niawskiego.
TEATH KAMERALNY TUR-u — gada.

19.16 „Miasto w doltnio” J . B. Pri«stiey'a, 
SIEDEM KOTÓW — godz. 19.16 Wesoła 

rewia „Od Kankana do Swinga" a L. Sem­
polińskim, A. Kwiatkowsżą, IŁ Bielicką 1
J. Bieleniem.

GROTESKA, UL Skarbowa 2 — gada.
19.15 „Bliźniak”, komedia muzyczna Z. Gan­
dawy i W. Stępnia.

szan le  pojęć o gospodarce państwo­
w e j. jakoby każdy m óg ł w  n ie j inge­
row ać, a  naw et dalej, trak tow ać ją  
jako  sw o ją  własność p ryw a tną  — by­
ły  logo przyczyną.

Jednym  z zadań ze s trony Rad Za­
kładow ych b y ło , b y  dyrekcja Z jedno­
czenia k rakowskiego m ieściła się b li­
żej. N aciski w  tej spraw ie trw a ły  do 
ostatniej c h w ili.  B ra liśm y pod uw a­
gę m ożliwość przeniesienia do Chrzia 
now a i  do Jaworzna.

B y ły  jednakow oż kolosalne tru d ­
ności, b rak pomieszczeń, trudności 
kom unikacyjne i  inne.

Wydaj® m i się, że żądania te b y ły  
uzasadnione z tego względu, by  Ra­
d y  Zakładowe mogły in te rpe low ać 
codziennie o sprawach tyczących się 
robotn ików .

N ie  w yda je m i się to  słuszne — 
pow iedzia ł inż. Topolski, bo zarówno 
m y, t .  j .  CZPW, ja k  i  tu tejsza d y r tlo ­
c ja  jesteśmy zobowiązani ich  w ys łu­
chać. N iem niej tak  częste ingerencje 
p rzy  ta k  gorącym elemencie, jak im  
jest gó rn ik  k rako w ski, nie są wska­
zane. Słusznym jest jedynie ten mo­
m ent w  sprawach w ażnych* 1 2 3'.

Następnie przedstaw ione zostały 
p rzyczyny obran ia M ys łow ic  za sie­
dzibę przyszłego Zjednoczenia, k tó ­
ry m i są: centra lne położenie w  sto­
sunku do  kopalń i najkorzystn ie jsze 
połączenia kom unikacyjne.

D ale j dy r. Topo lsk i p rzedstaw ił naj 
is totniejsze zagadnienie, tyczące się 
pracow ników , a m ianow icie , kwestię 
m ieszkaniową, któ ra  w łaśn ie na te­
ren ie  M ys łow ic  może zostać na jła t­
w ie j rozw iązaną. W  M ysłow icach bo­
w iem  CZPW  posiada do dyspozycji 
dw a budynk i mieszkalne, częściowo 
zru jnow ane na skutek dzia łań wojen­

Szybka interwencja Milicji
W Kwaczkowie w pow. chrzanowskim 

grupa bandytów uzbrojonych w broń 
automatyczną, dokonała napadu rabun­
kowego na restaurację Janalka Józefa.

Sprawcy pobili ciężko restauratora 
i obrabowali restaurację doszczętnie. Po­
sterunek M. O. zaalarmowany natych­
miast po ucieczce bandytów, zorganizo­
wał pościg, w rezultacie którego wywią­
zała się krótka potyczka z bandytami.

Dzięki energicznej interwencji Milicji 
wszystkich przestępców ujęto wraz 
z bronią w ręku i ze zrabowanym łu-

STOLARZE NA DOM ZW. 
ZAWODOWYCH

W związku z wezwaniem Spółdzielni 
Pracowników Piekarskich na Fundusz 
Budowy Domu Związków Zawodowych, 
Spółdzielnia Stolarzy meblowo-budowla- 
nycłi „Dąb" wpłaca kwotę 5000 złotych 
i wzywa Spółdzielnie „Kolor”, „Parkiet” 
i „Postęp" o złożenie odpowiedniej kwoty

ZNIŻKI NA „POWRÓT POSŁA"
Wyueial K ultury i  Oćwiaity OO. K. Z. Z. 

zawiadamia, M> w niedaielę, da ia  1 grud­
n ia  1946 o godiŁ 12-tej, w aaK teatru  Ka- 
msealnego grana bedzie komedia J. Ni«n- 
oewlnsa pL „Powrót Posła”.

Billoty n a  to przedstawienie do nabycia 
po cemach zmacani© aniżomych w Wydziale 
KuKrary i  Oświaty uL Karmelicka 1, 1 p. 
od godo. 11—1.

UNIEWA2NIAM uruhioiui Legitymacjo
PPS Nr. 12879 n a  aacwhako Wykusz Jan
— Kraków.

nych, k tó re  po rem oncie będą m og ły  
zapew nić mficszkanli® dJa 100 — 120 
pracow ników . Zna jdu je się tam  ró w ­
nież hote l, w  k tó rym  po przeprow a­
dzeniu rem ontu znajdą tymczasowe 
pomieszczenie pracow nicy do czasu 
uzyskania mieszkań zw aln ianych 
przez Nadzwyczajne Kom isje Miesz­
kan iow e na terenie M ys łow ic  i  So­
snowca. Pozostaje rów nież możliwość 
uzyskania szeregu m ieszkań na  te>- 
ren ie  N iw k i, M odrzejowa i  Jęzora, 
za pośrednictw em  CZPW od tam tej­
szych w ładz kom una lnych. W  ten 
sposób na jbardziej paląca sprawa 
wed ług zapewnień gen. dyrektora  nie 
przedstaw ia poważnliejiszego probile- , 
mu.

W dalszym ciągu p o dkre ś lił on w o­
lę władz CZPW  zmierzającą- do za­
pew nienia pracow nikom  ja k  najdalej 
idącej pom ocy w  kw es tii transportu, 
jak  rów nież, kom unikac ji z K rako­
wem  do czasu ostatecznej rea lizac ji 
p ro je k tu  przy jm u jąc  na siebie wszel­
kie koszty z tym  związane.

W  zakończeniu swego przemówie­
n ia  d y r . Topolski po łoży ł szczególny 
nacisk na w ysok i poziom  kw a lif ik a c ji 
zarówno technicznego ja k  i  adm in i­
stracyjnego’ personelu KZPW , któ re­
go b rak odczuwa się bardzo do tk liw ie  
w  przemyśle w ęg low ym , •  szczegól­
n ie  na te renie Zjednoczenia M iko łow - 
skiiego. Z tego trtż wnględu w y ra z ił 
nadzieję, odw ołu jąc się do ,,patrio ty- 
zmu w ęglowego11 p ra cow ników , że 

wszyscy przejdą do  nowego zjedno­
czenia, m im o trudności czekających 
ich  w  pie rw szym  etapie organizacyj­
nym.

Następnie w ypow iada li się zebra­
n i pracow nicy, poruszając szereg za­
gadnień zw iązanych z przenosinam i 
ja k  rów nież liczne w ątp liw ośc i, któ ­
re z pow odu braku miejsca podamy
w- numerze jutrzejszym. Zet.

W Cięcinie dwaj bandyci zrabowali 
pod terrorem broni na stacji kolejowej 
obywatelowi Czapce Stanisławowi 11.000 
zł. w gotówce. Zaalarmowana Milicja 
schwytała złodziei i pieniądze zwróciła 
poszkodowanemu.

Sąd Grodaki w  K rakow ie 
D n ia  12 listopada 1946.

Sygn,-I. 3. Zg. 1304/46.
Sąd G rodaki w  K rako w ie  na w n io ­

sek M a rii SkubSdowej w  Swoszowi­
cach wdraża postępowanie ceJem 
stw ierdzenia zgonu je j męża W ła dy­
sława Skuhidy, urodź. 28. 6. 1893 w  
Soboniowioach, k tó ry  m ia ł być roz­
strzelany przez N iem ców.

W zyw  się w szystkie osoby, któ re  
mogą udz ie lić  o n im  w iadom ości, by  
doniosły o  tym  Sądowi w  ciągu m ie­
siąca od da ty  ogłoszenia. Po up ływ ie  
tego te rm in u  Sąd oraeknie o  w niosku,

Sędzia grodzki: 
Wessely m. p.

MiPSl PC3 WtaZTBIlIBI
LOKAL STYLOWY

KAZIMiliiRZ KSIĄŻEK 
KRAKÓW, Rynek GŁ H, Tel. 565Ó8

KURSY Metencow saiucciiosleaYih i HoncytjesFdi
ZAW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R.P. ODDZIAŁ KRAKÓW

Krateśg Ryaefc 1 6 p. lBianaacji Bdzisla»gadz. s-zii ul M-iś

na dzień 27 ll.to^ońe 1 M  r. (środa) 
Kraków. S/caud OUM- ŁM Dziwa.

u l i  poram y. «.2O G łB u rtrk a  poraża* 
S.liO Muszka poraoaa. A67 Sjraai 
7.06 Muayks poffleauuu Ł16 Wuwlojaoeci po. 
n n u .  7.H8 Program iokelny u  ozaao bie­
żący. 7.40 Koasmct Gckbwfcjrj Rózg lot ni 
Po-amaiiaJciej. 8-30 lnifomuMóa ofólnupoUk-e. 
8.40 Ssiaynlka 9. O. E . 8-io Przerwa. ll.liO 
Kronika kzwioawaka. 11.40 fcoanuuiitw- i. 
U.S7 Bygual eaaau. 12.06 Audycja -,ila 
.wietlio nubotzkicayok. 12-16 6 zaanit poe­
zji. 12.40 Otwory atouypoowe w wyk. Ma­
krami Dotasyńefclego. 18.00 Musy l a  ob a- 
dowa. 13.40 „A- B. 0. miiayOTae". 14.00 
A rtykuł U d  KotaoŁ 14.10 -Weta ełucha’1 
14.46 Pieta l Mcmiueskk 16.00 „Odaio zi­
mują inby 1 ryby” pożądania dla dnieol. 
16.10 „Muzyka dla dzieci". 16.30 Audycja 
dla kobdeA 1640 5 miara* porali. 15.46
Aria i  pieśni w wyk. JSzafa KoroJkiewś- 
oza. 16.06 Dffliennik popofudciowy. 16.30 
Bt««rwa. 16.36 śiąefcie pltani w  wyk. chó­
ru  imienia „MooiueOM” . 10.60 Z tycia 
kultarailneco. 17.00 Kaporlsl. 17J0 „Me- 
oldńo operetkowe". 17.56 Na BieoKaoh od- 
nyakaoych. 18.15 Kwadra na poeŁyoto. C«e 
Biawa Miioraa. 17.90 Nauka pray rtdónJku. 
19.00 Audycja dla wwi. 19.16 Kronika kul­
turalna Krakowa. 10.90 Audycja ChojW- 
nowaka w wyk. Władysława E«dsy. 19.37 
Sygnał e aau . 20,00 Mydli wybrana. 20.01 
llaaenmiik wiocoomy. 30.26 „KraJObraj » 
Frandauka Bobra tarta"  — audycja atow- 
ucanozyczna. 21.00 „Nowa keiaitf” . >1.16 
„U naszych przyjaciół". 21.46 Kwadrans 
prozy ..Tadto” Boiroława Prusa. 22.00 Od­
budowujemy Warszawo. 22.19 Audycja roa- 
nywkow*. 22.30 Koramow, ■ Woj®«obwn 
Bakiem prowadzi Dutfoniusa Morwa 28.00 
WiaulomoacI dBionndllc* ractooweco. 9,.2t 
Program na Jutro. 23.30 Konam-’. życzeń. 
23.50 Odczytanie jm ig ra tu  lokalnego na 
dzień nasujpuy. 23.99 Tranandaja progra­
mu ogóhKęx>!»h!»»s.

UNIEWAŻNIAM rcubdooa legitymacje 
PPS Nr. 12866 na naawlhko Sradas Mi-

Sąd G rodzki w  K rakow ie 
Dmia 20 listopada 1945.
Sygn. I .  1. Zg. 1214/46, I .  J

1384/46. L 3. Zg. 13Ś6/46.
W  SPRAWACH O STW IER D ZEN IE 

ZGONU
1) Janiny Suesser z  d. Ehrlich, ur. 

w  Krakowie 9. I I . 1913,
2) HejDeny r .  H ildy Ehitlich b 4 Ti- 

slowiitiz. ur. w  K rakowie 2. XII. 1S88, 
obydwu zamieszkałych w  .Krakowie, 
ul. Podgórska 12/5, które  miały zo­
stać stracone przez Niemców vz 
Mszanie Dolnej 18. VHI. 1942.

3) Samuela Józefa Suessera (Siisse- 
ra ) ,  u r. w  Krakowie 28. XL 1876,

4) Reginy Suesser (Stisser) z *
Scliennanft. u r. w  K rakowie 9. IV« 
1879 obydwojga zam. w  Krakowie^ 
ul. Józefa Dietla 97/3^ którzy zostali 
wywiezieni z ghetta krakowskiego 
4. VI. 1942 r. do Behóca.

W zywa się w ym ienione osoby, o 
lle pozosteją przy życiu, oraz wszy­
stkich. którzy m ają o n ich jakiekol­
w iek wiadomości, by  podali je  Sądo­
w i w  term inie miesięczrym  od dnia 
niniejszego ogłoszenia, po czym Są<* 
oraeknie o  wnioskach.

.Sędzia grodzk i: 
Weseely m . p.

CENNIK OGŁOSZEŃi
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie «a w tekście aa 1 mae szpalty ,  15 at. Drobne ogłoszenia za słowa , , „ zL ,VVL niedzielę i święta o 6t)*/s drożej.

1 boi szpalty 29 sł, sa  tekstem „ „  n „ , 10 sŁ Poszukiwanie rodzin i pracy ,  ,  3 ab Tłustym drukiem 100*/c drożej.
Ogłoszenia p r z y j m u j e  Administracja „Naprzodu'1 * *, Rynek Główny 30, I. piętro. Polska Agencja Prasowa PAP, Basztowa 10 i upoważnieni akwizytorzy 

Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU” wynosi miesięcznie z odbiorem w. punktach sprzedaży 45 at. — n odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zł. — aa  pro­
wincji, pocztą 60 zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu", Kraków, Rynek Główny 30, L piętro), — Placówki Np. „Czytelnik” na terenie 
m. Krakowa i upowkżnieńi ńktńzytorzy. — Na prowincji Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, Konto P. K. O. nr. 813, na które 

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu i należytość za inseraty.

Wydawca Spółdzielnia .Wydawa. „Wiedza”. — Redaktor Jerzy Waśniewski. — Redakcja i Admin.: Kraków, Rynek Główny 30, I. p. •— Telefon 5-56-53.
Red. nacz. przyjmuje codziennie w godz. 11—12. Sekretarz red. przyjmuje codziennie w godz. 10.30—13.30.

Odbito caeioakami Drukarni spółdz. „Więdła" Nr 3 „Naprzód" — Kraków, ni. Orzeszkowej 7. — Telefon 566-53. M — 144'7


